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BR.0012.6.10.2021
Protokół nr 37/21
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 20 września 2021r. w godz. 900 – 1000
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji

2) Andrzej Plata
3) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
4) Marek Szank

5) Jan Koperski

6) Alicja Kreft 

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Krzysztof Pestka 


- usprawiedliwiony
2) Patryk Tobolski


- usprawiedliwiony
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył Pan Grzegorz Czarnowski Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia.

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Informacja na temat naboru do przedszkoli i szkół podstawowych w mieście na rok szkolny 2021/2022, 
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego o przestawienie informacji na temat naboru do przedszkoli i szkół podstawowych w mieście na rok szkolny 2021/2022. Proszę bardzo. 
· p.Grzegorz Czarnowski – poproszono mnie, żebym przestawił statystykę. Postaram się to zrobić maksymalnie w krótkim czasie. Jeśli chodzi o rekrutację do przedszkoli i do szkół, to obowiązują nas dwie uchwały z 2017r., niezmieniane, gdzie określamy kryteria naboru i punktację. Ale tutaj nie będziemy może tej kwestii podnosić, tylko może skupimy się na kwestii liczb. Jeśli chodzi o nabór do przedszkoli, to one są w systemie właśnie publicznym, na bazie jednej z tych uchwał oraz w systemie niepublicznym, gdzie my, jako organ dotujący tak naprawdę nie mamy na to większego wpływu, jak to wygląda. Natomiast liczba dzieci, porównując poprzedni rok szkolny do obecnego, nam wzrasta. To jest spowodowane równymi czynnikami. Mniej więcej utrzymującą się mieszkańców i zwiększającą liczba mieszkańców na terenie gminy wiejskiej. I tutaj, tak jak mięliśmy w zeszłym roku 1.732 dzieci, tak w tym roku mamy 1.779, czyli wzrost o 47 dzieci. Również mamy wzrost, jeśli chodzi o dzieci niepełnosprawne z 44 do 49 dzieci. I też jeszcze oprócz niepełnosprawności jest jeszcze taka rzecz jak wczesne wspomaganie rozwoju. Tutaj, jeśli chodzi o ilości to nam wzrosło z 38 aż do 54 opinii. Tak, że odnotowujemy wzrost, co będzie oczywiście miało pewnie odzwierciedlenie w kosztach i będzie trzeba to uwzględnić w budżecie. Już zaczęliśmy pracować nad budżetem, nad prowizorium w przyszłym roku i te liczby, te wartości oczywiście będą miały wpływ. 
W naszych przedszkolach ta liczba dzieci jest na podobnym poziomie. Nawet powiedziałbym, że troszeczkę zmalała z tego względu, że w „siódemce”, tam, gdzie są oddziały przedszkolne, mięliśmy dotychczas 5 oddziałów, teraz tworzymy 4. Jeden oddział był utworzony tam w dali przy sali gimnastycznej, który nie spełniał, jak gdyby wymogów, kryteriów, jak na prowadzenie tego typu działalności, w związku z tym sukcesywnie staraliśmy się wygasić tamten oddział i w tym roku nam się to udało. Oczywiście też były naciski, bo wiadomo do przedszkoli publicznych jest duży nacisk ze strony rodziców, chcą posyłać do publicznych jednostek ze względu chociażby na koszty funkcjonowania. To, jeśli chodzi o dzieci w przedszkolach. 
Jeśli chodzi o dzieci i młodzież w szkołach. No, tutaj też odnotowaliśmy nieznaczny wzrost dzieci i to też jest powodowane tą sytuacją, którą odnotowujemy w Gminie Chojnice. Gmina Chojnice raczej nie organizuje się, jeśli chodzi o szkolnictwo chociażby na terenie miejscowości, w której ja mieszkam, a te dzieci po prostu trafiają do szkół miejskich. I tutaj mamy taką sytuację, że w naszych wszystkich szkołach podstawowych, plus katolickiej szkole podstawowej mięliśmy w zeszłym roku 3.656 uczniów, a dzisiaj mamy, wg danych, które spływają do systemu informacji oświatowej 3.720, czyli wzrost o 64 uczniów rok do roku. Nie jest to może znaczący wzrost, ale no jest odczuwalny w związku z tym, że mamy o tyle uczniów więcej i pojawiających się niepełnosprawności coraz więcej w szkołach utworzyliśmy w zasadzie o 4 oddziały więcej rok do roku. Więc to też będzie powodować pewien wzrost kosztów, poza wzrostem, na którego nie mamy większego wpływu, czyli najniższa krajowa plus inne koszty, które nas tutaj będą dotykały. Jeśli chodzi o to, jak to wygląda w poszczególnych szkołach, to w Szkole Podstawowej nr 1 mamy wzrost o 1 oddział i dzieci nam przybyło tam w sumie 10. Ale musimy utworzyć 1 oddział integracyjny więcej, więc tutaj po prostu, no tak tam się nam poukładało. Jeśli chodzi o Szkołę Podstawową nr 3, to tutaj odnotowaliśmy spadek liczby uczniów i to jest trend, który przewidywaliśmy w czasie reformy oświaty ostatniej, że ta szkoła ma docelowo 600 uczniów pomieścić, więc w tym kierunku to idzie i tam jest spadek z 697 uczniów na 640, czyli 2 oddziały miej. Szkoła Podstawowa nr 5 podobnie, z 711 uczniów do 661, czyli też 2 oddziały mniej. Szkoła Podstawowa nr 7 troszeczkę ma wzrost, jeżeli chodzi o liczbę uczniów z 721 do 771 i to jest taki maksymalny pułap, jaki szkoła tak naprawdę może tam uzyskać, to jest wzrost o 2 oddziały w sumie. I Szkoła Podstawowa nr 8, tam ze względu na to, że nie było klas ósmych w zeszłym roku szkolnych, a jest obwód wyregulowany troszeczkę w taki sposób, żeby ona nabrała liczbę uczniów też docelowo do 750, nawet do 800 uczniów, to tam jest wzrost z 581 do 692 uczniów, czyli jest w sumie 5 nowych oddziałów więcej. Czyli nie odchodziły nam ósme klasy i 5 nowych utworzyliśmy. Tak, że razem 166 oddziałów w tym roku szkolnym. Oprócz tego przy szkołach podstawowych nr: 1 i 7 funkcjonują oddziały przedszkolne. To jak byśmy razem wszystko zsumowali oddziały przedszkolne i oddziały, które funkcjonują w zespole szkolno-przedszkolnym, to mamy rok do roku 3.689 uczniów i dzieci w systemie szkolno-przedszkolnym i analogicznie w tym roku na dzień dzisiejszy mamy 3.743. Wiec tak to wygląda, jeśli chodzi o liczbę dzieci i uczniów w szkołach i przedszkolach. No, tak jak mówiłem, ta zmiana, ten wzrost liczby uczniów jest spowodowane wzrostem mieszkańców głównie w Gminie Chojnice. No teraz już Gmina Chojnice ma 19 tys. mieszkańców, czyli połowę liczby Chojnic i to widzimy po liczbach chociażby dzieci w przedszkolach. Tutaj rozliczamy się szczegółowo między wójtami i burmistrzami sąsiednich gmin. Wzrosło nam dzieci w przedszkolach o 34 w stosunku do roku poprzedniego. Czyli mięliśmy 231 dzieci w przedszkolach, które nam gminy sąsiednie refundowały pobyt tych dzieci, a dzisiaj już mamy 265. Czyli tutaj odnotowujemy wzrost. Tak jak mówiłem, to jest spowodowane taką sytuacją demograficzną. No i to jest tyle. Jeśli byłby jakieś pytania, to oczywiście proszę. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do Pana dyrektora odnoście punktu pierwszego? Jeżeli nie ma, to przechodzimy do punktu kolejnego. 
Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli chodzi o zmiany w budżecie, to proszę Pana dyrektora o wyjaśnienie, tak dla mojej informacji, tj. dotacje podmiotowe w 2021r. i proszę mi wyjaśnić, dlaczego Katolicka Szkoła Podstawowa ma największą dotację? Ponadto ta sama szkołą, bo myślałem, że w tym prowadzą przedszkole, ale w pkt. 21 i 22 tej tabeli – Katolickie Przedszkole jest 41.330 zł na innym paragrafie i 22 pozycja – Katolicka Szkoła Podstawowa im. Piotra Dunina jest 220.700 zł. Więc proszę o wyjaśnienie. 
· p.Grzegorz Czarnowski – przede wszystkim tutaj te dotacje podmiotowe i zmiana na właściwym paragrafie podyktowana jest tym, że no tutaj Katolicka Szkoła Podstawowa i Przedszkole Katolickie są placówkami publicznymi. Ja już wielokrotnie na ten temat mówiłem. My ich dotację przekazujemy, jeśli chodzi o przedszkole w 100% po kosztach funkcjonowania naszego przedszkola. Natomiast jeśli chodzi o szkołę podstawową, my im przekazujemy kwotę, jaka wpływa w subwencji oświatowej i powiększamy ją o wskaźnik zwiększający. Wskaźnik zwiększający to jest nic innego, jak relacja pomiędzy środkami, które z ministerstwa otrzymujemy na np. funkcjonowanie szkół, a jakie wydajemy i z roku na rok ta relacja, ten wskaźnik jest coraz większy. Już w tym roku jest 1,5, czyli 50% kosztów, które my wydajemy…, to znaczy o 50% więcej wydajemy niż otrzymujemy z ministerstwa. No i tutaj ten algorytm jest troszeczkę, szczerze ułomny, niesprawiedliwy, że tak powiem, jeśli chodzi o szkołę publiczną prowadzoną przez inny organ, bo tym wskaźnikiem zwiększamy wszystko. Czyli jeżeli wpływają środki np. na dzieci niepełnosprawne, a to są duże środki, to my jeszcze tą kwotę musimy zwiększyć wskaźnikiem zwiększającym. Jeśli przychodzi subwencja na język kaszubski, gdzie to jest kwota też bardzo wysoka, bo mniej więcej to jest 100% więcej środków niż na wszystkie zajęcia jakie prowadzimy w systemie nauczania, to my jeszcze tą kwotę powiększamy wskaźnikiem zwiększającym. Tak, że to są naprawdę potężne pieniądze, bo na język kaszubski Katolicka Szkoła Podstawowa otrzymuje prawie 1,5 mln zł. To jest naprawdę duża kwota i ta korekta jest spowodowana tym, że my musimy w trakcie roku zawsze sprawdzać, jakie jest wykonanie na paragrafach i później dostosowywać do przewidywanej dotacji. Tam też się pojawia taka sytuacja, że rok do roku ilość uczniów w szkole katolickiej nam się zwiększyła i to też powoduje, że musimy dostosować te kwoty dotacji na poszczególnych placówkach do tych ilości, które się od 1 września pojawiały. Tak, że to nie jest jakaś nadzwyczajna czynność. Po prostu to jest bardziej, ja bym to potraktował jako czynność techniczną. Oprócz tego w tym roku przekazujemy środki, takie ekstra, na zajęcia wyrównawcze w związku z pandemią. Decyzja wojewody wpłynęła w zeszły piątek do nas. W związku z tym wszystkie nasze szkoły miały prawo zawnioskować na dodatkowe środki i oczywiście zawnioskowały. Złożyliśmy w terminie i otrzymaliśmy potwierdzenie. No, środki jeszcze do nas nie wpłynęły, natomiast decyzja nam wystarcza, żeby uruchomić te środki w szkołach i w postaci przekazywanej dotacji dla szkoły tutaj akurat katolickiej. Nawet, jeśli chodzi o tą dotację, to musimy ją przekazać do dzisiaj, nawet jeśliby tych środków nie było, bo taka jest regulacja tego przepisu i to są tam dodatkowe ok. 20 tys. zł dla akurat szkoły katolickiej. No i tyle. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam pytanie, bo tutaj, jak powiedziałem na początku, to sąd to rozbicie, bo tu patrzę i są to inne rozdziały? Mówię o pkt. 1 dział 801 rozdział 80101 i § 2590 jest jedna kwota i tylko Katolicka Szkoła Podstawowa? Wszystkie inne pozostałe wymienione nie mają, bo jak powiedziałem wcześniej poz. 21, 22 jest tylko inny rozdział, co to są za środki na katolicką szkołę?

· p.Grzegorz Czarnowski – tutaj musimy spojrzeć nie na paragrafy, tylko na rozdziały. 80101 to dotyczy szkoły podstawowej w tym podstawowym rozdziale. Natomiast 80149 i 80150 to są dotacje, które musimy przekazywać na dzieci niepełnosprawne. Czyli tu są te niepełnosprawności, które pojawiają się w szkole. Mamy obowiązek w tej chwili do 2 lat weryfikacji tych przekazywanych środków. Czyli, to co przekażemy w postaci dotacji na dzieci niepełnosprawne musi zostać jakby skonsumowane też na dzieci niepełnosprawne. Tak to wygląda i tam jest dość skomplikowany algorytm, jeśli chodzi o rozliczenie, bo to nie jest tak, że my np. przekażemy na katolicką szkołę 220.700 zł na dzieci niepełnosprawne, szkoła katolicka wyda 220.700 zł, a my w naszych szkołach więcej niż mamy na dzieci niepełnosprawne, to szkoła katolicka musi też procentowo więcej wydać na te dzieci niepełnosprawne. I tam jest dosyć skomplikowany wzór, żeby to obliczyć. No i tak to wygląda, taką mamy konstrukcję, że musimy każdy wydatek na dzieci pełnosprawne i niepełnosprawne w postaci dotacji rozbijać. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę jeszcze Pana dyrektora o wyjaśnienie pkt. 2. uzasadnienia do zmian w budżecie, który dotyczy zwiększenie planu dochodów i wydatków budżetu w związku z realizacją programu ze środków norweskich pn. „Od zmysłu do umysłu” o kwotę 754 zł. I tam jeszcze jest o metodzie Montessori. Proszę omówić te zmiany. 
· p.Grzegorz Czarnowski – to jest program w sumie ze środków norweskich realizowany, jeśli mówimy o tym pkt. 2. Jest on realizowany w Szkole Podstawowej nr 3 i tutaj też przez pandemię to wszystko nam zaburzyło realizację tego programu. Firma zewnętrzna, taka agencja miała realizować, wspomóc szkołę w postawieniu diagnozy, jeśli chodzi o dzieci niepełnosprawne i później w dostosowaniu właściwych narzędzi do nauczania w stosunku do tych uczniów. To nie była wielka kwota, bo tam było dwa razy po 2000 euro. Część tych środków myśmy już skonsumowali na samym początku programu. Część miała być skonsumowania po, nawet w ramach tej puli środków można było doposażyć szkołę w jakiś sprzęt. Tutaj w ramach tego projektu został zakupiony laptop. Tylko tak, jak mówiłem, to była niewielka kwota, by my byliśmy tylko partnerem w programie i przez pandemię to się wszystko nam przesunęło, a kwota 754 zł to jest korekta ze względu na wysokość kursu euro. Tam wszystkie programy unijne miały możliwość korekty tych świadczeń i tutaj o te 754 zł nam po prostu projekt wzrósł i to jest tyle. Jeśli chodzi o szczegóły to bym musiał dokładnie cały budżet przeanalizować. Mógłbym to tu przedstawić, ale myślę, że nie ma sensu i potrzeby. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i pytanie kolejne, cyt. „W planie finansowym Urzędu Miejskiego w Chojnicach dokonuje się przesunięcia wydatków w kwocie 20.700 zł w związku z koniecznością zwiększenia środków na realizację zadań wymagających stosowania specjalnej organizacji nauki i metod pracy z dziećmi w Katolickim Przedszkolu i w Katolickiej Szkole Podstawowej w Chojnicach”. Czy podobny tryb u nas? Proszę mi to wyjaśnić. 

· p.Grzegorz Czarnowski – to jest, to co wcześniej wspomniałem odnośnie dotacji z ministerstwa, na właśnie organizację zajęć wyrównujących po pandemii. Konstrukcja była taka, że mogliśmy zawnioskować o 20 godzin na każdy oddział dodatkowych zajęć. Dodatkowo też składaliśmy, na wniosek szkoły katolickiej jako organ dotujący do ministerstwa wniosek. Te pieniądze otrzymaliśmy i ta dotacja musi dzisiaj zostać przekazana szkole katolickiej. Tak, że tak to wygląda. Pomimo, że ona pojawi się w budżecie później my mamy obowiązek już teraz przekazania tych środków. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i ten punkt dotyczący programu Montessori.
· p.Grzegorz Czarnowski – to jest też w związku z tym, że trafiliśmy na pandemię. Nauczyciele mieli zaplanowane w ramach tego działania szkolenia we Francji. W zeszłym roku to się nie udało. W tym roku ta grupa nauczycieli właśnie jedzie i te środki są właśnie po to, żeby sfinansować to szkolenie we Francji. To będą liderzy, którzy później będą szkolić nauczycieli już tutaj na miejscu i będą wdrażać tą metodę Montessori. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy mają Państwo pytania do materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2021 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2021 – 2037,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie powołania Komisji Skarg, Wniosków i Petycji,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie powołania składów osobowych komisji stałych Rady Miejskiej,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie zatwierdzenia wyboru przewodniczących komisji stałych,

· projekt uchwały w sprawie przekazania do zaopiniowania organowi regulacyjnemu regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków, 

· projekt uchwały w sprawie zaopiniowania wniosku Nadleśnictwa Rytel o uznanie za ochronne lasów położonych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXIII/318/20 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 grudnia 2020r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2021r.,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Wieloletniego programu gospodarowania mieszkaniowym zasobem Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2022 – 2027”,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Cisowej w Chojnicach, 

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia umowy dzierżawy.

Ad.3.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do rozpatrywania spraw bieżących. Proszę bardzo Pan radny Marek Szank.
· Radny Marek Szank – mam takie pytanie w związku z tym, że do dyrektorów i księgowych szkół wg rozdzielnika dotarło takie pismo o treści: „W związku ze zgłaszanymi informacjami dotyczącymi planowanego wykonania budżetu szkół o znacznym niedoborze środków finansowych w szkołach w bieżącym roku budżetowym polecam niezwłocznie zastosować następujące posunięcia oszczędnościowe: 1) ograniczyć do niezbędnego minimum wydatki rzeczowe, 2) nie zawierać nowych zobowiązań finansowych z wyjątkiem tych niezbędnych do utrzymania ciągłości pracy szkoły, 3) ograniczyć do minimum godziny doraźne oraz zajęcia pozalekcyjne. Wyżej wymienione zasady proszę stosować do odwołania”. To podpisał z upoważnienia burmistrza Pan dyrektor Grzegorz Czarnowski. I teraz mam pytanie, jak to się ma do projektu Ministra Czarnka, który zmierzał do tej aktywizacji uczniów? Proponował aktywny powrót dzieci do szkoły i wg tego co tutaj otrzymali dyrektorzy i księgowi, no wygląda na to, że to jest tylko, ten aktywny powrót do szkół to będzie tylko hasło w sytuacji barku środków finansowych, które pozwalają na realizację tej słusznej, moim zdaniem, idei. I pytanie moje już takie konkretne, czy w tej chwili nauczyciele wychowania fizycznego, którym np. jestem ja, mam zaprzestać tej aktywizacji, czy jest jeszcze szansa na to, że te dzieci na zajęcia pozalekcyjne będą mogły uczęszczać, bo zainteresowanie jest bardzo duże? Dopiero rozpędziliśmy się, dopiero zaczynamy, a już…, gdzie to datowane jest na 9 września. 
· p.Grzegorz Czarnowski – oczywiście te, które są uwzględnione w arkuszu organizacyjnym, oczywiście, że mają być realizowane nadal. Natomiast są zgłaszane poprzez szkoły, no tutaj „jedynka” być może zbilansuje swoje wydatki z planem budżetu. Natomiast są szkoły, które już wiemy, że np. Szkoła Podstawowa nr 8, no tam będzie brakowało co najmniej 0,5 mln zł, żeby spiąć budżet, dlatego są takie ruchy tutaj, no wyprzedzające, że tak to określę. Zrobiliśmy to celowo, żeby nie rozdmuchać wydatków tak, żebyśmy mogli później interweniować i robić pewne korekty w budżetach wszystkich szkół. Wydatki związane z oświatą w tym roku to jest kwota ok. 63 mln, więc to jest duży kawałek wydatków, jeśli chodzi o cały budżet miasta i bardzo trudno jest na początku roku przewidzieć niektóre wydatki, a przy tym finansowaniu z budżetu państwa w postaci subwencji, dotacji celowych i innych pojawiających się tych stricte oświatowych, no widzimy, że z roku na rok jest coraz trudniej. Jeśli chodzi o odpowiedź w stosunku do tych zajęć, które są zaplanowane i były ujęte w arkuszu, no to zagrożenia nie ma. Ja proszę dyrektorów tylko o to, żeby no nie realizowali wydatków, których nie ma, których można byłoby po prostu nie zrealizować na ten moment. Tak, że tutaj, no wiadomo, jeżeli są środki na paragrafie np. dotyczącym składki na ubezpieczenie społeczne, dyrektor szkoły widzi, że z końcem roku zostaną mu te środki, to najczęściej zwraca się do mnie, czy do burmistrza, czy nawet do Pani skarbnik z wnioskiem o możliwość przesunięcia ich np. na paragraf zakupowy, czy paragraf remontowy, żeby można było jakieś zakupy, czy drobny remont jeszcze z końcem roku zrobić i to jest normalna praktyka. W tym roku chcę, jak gdyby wyczekać jeszcze do takiego momentu i zobaczyć, jak to się poukłada nam we wszystkich szkołach i ewentualnie uruchamiać czy puszczać możliwość tych korekt, przesunięć trochę później niż teraz. Wrzesień, a w zasadzie koniec września da nam taką 100% odpowiedź z jakim z końcem roku budżetem się zepniemy, bo wydatki wrześniowe, przy wzroście uczniów, przy wzroście liczby etatów, bo delikatnie trzeba było skorygować również tą etatowość, to spowoduje na pewno wzrost kosztów. Tak, że tutaj my mniej więcej szacujemy na początku roku, ale to jest równanie z wieloma niewiadomymi, więc tutaj bardzo trudno jest to określić. A jeszcze na to nakłada się jakby decyzje skarbnika miasta, który nam przy konstrukcji budżetu bardzo mocno tnie zawsze plany budżetu, jakie księgowe przedstawiają. Myśmy w zeszłym roku, to co księgowe przestawiły do budżetu, a to co zostało przyjęte do prowizorium, no musieliśmy okroić o 7 mln. Czyli to jest tak niedoszacowany budżet…
· Radny Marek Szank – wg księgowych?

· p.Grzegorz Czarnowski – tak, wg wyliczeń księgowych. Jest zarządzenie burmistrza, które określa w jaki sposób mają księgowe np. liczyć koszty płac i innych wydatków, jakimi wskaźnikami, czy jest większe, czy pozostawić na tym podobnym poziomie, jak zeszłoroczne wykonanie z września, bo to tak na ogół wygląda i taką kwotę nam przedstawiają. My przedstawiamy później burmistrzowi i Pani skarbnik do wprowadzenia do budżetu i później się zaczynają takie działania, że no za dużo – trzeba ciąć. I my już wiedzieliśmy w zeszłym roku, że prawdopodobnie w tym roku nam zabraknie. To nie jest spowodowane niegospodarnością dyrektorów szkół i księgowych, tylko raczej po prostu niedoszacowaniem oświaty w ogóle i zbilansowaniem budżetu miasta w całości. To jest taki powód. I teraz już od jakiegoś czasu musimy wykonywać takie zabiegi z końcem roku z prośbą o to, żeby zacząć oszczędzać jeszcze pod końcówkę roku budżetowego, żebyśmy mogli się jakoś spiąć, żeby ta interwencja ze strony miasta nie była aż tak duża, jak gdybyśmy pozostawili to w swobodzie. I to jest tylko tyle. Więc tutaj, to co jest zaplanowane to realizujemy.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Pan radny Marek Szank, a potem Pan radny Andrzej Plata. 

· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze ja dziękuję za takie szczegółowe wyjaśnienie tej struktury budżetowej i jeszcze konkluzja jest taka wg mnie, czyli te wydatki rzeczowe są pod kontrolą, chce Pan to sprawdzić, jaki będzie efekt pod koniec roku, a te zajęcia pozalekcyjne, rozumiem, bez żadnych zakłóceń możemy realizować. 
· p.Grzegorz Czarnowski – tak jak powiedziałem, to co jest zaplanowane to realizujemy. Nieplanowane są godziny doraźne i czasami można ich nie zrealizować np. dzieci do świetlicy. Chociaż też dzieci w świetlicy muszą mieć opiekę i to też kosztuje. To jest bardzo trudne, bo zajęcia np. podstawę programową trzeba zrealizować. Tutaj dyrektor zawsze może powiedzieć, że on się nie stosuje do naszej prośby, do tego pisma, no bo on nie jest w stanie zrealizować podstawy programowej i on musi mimowolnie, mimo chęci dać zastępstwo i poprowadzić zajęcia. No taka jest też prawda. My tutaj robimy różnego typu zabiegi, żeby nam jak najmniej zabrakło z końcem roku i tyle. 
· Radny Marek Szank – wg projektu Pana Ministra Czarnka miały do szkół trafić dodatkowe środki finansowe i teraz, czy te środki finansowe wpłynęły?

· p.Grzegorz Czarnowski – to są te środki, o których już tutaj mówiłem. Dla szkoły katolickiej to jest ok. 20 tys. zł, dla poszczególnych szkół, to w zależności od wielkości, to są środki mniej więcej wystarczające na realizację ok. 20 godzin na każdą grupę przez rok szkolny. Czyli tutaj mogliśmy część już tych zajęć robić jeszcze w starym roku szkolnym, bo też taka była możliwość. Tutaj dyrektorzy jednogłośnie się wypowiedzieli, że raczej wolą zrealizować te zajęcia w nowym roku szkolnym. Wiadomo, że część dzieci wypadnie z tego sytemu, bo te różnice, te braki dotyczyły też uczniów, którzy wychodzili z systemu, czyli ósmoklasistów. No wiadomo, że to tak też było, no ale nie ma idealnego sytemu. Nikt nie przewidział, że pandemia się tak rozwinie i że tak to będzie wyglądało. Jakieś środki naprawdę niewielkie pojawiły się i tutaj, jeśli chodzi o te zajęcia, to nie ma żadnego zagrożenia. Mają być realizowane i są, bo z tego będziemy się musieli też szczegółowo rozliczyć, bo to jest w formie dotacji celowej, która będzie podlegała rozliczeniu, raportowaniu. Tak, że czy nawet chcemy, czy nie chcemy, to te zajęcia, jeśli zawnioskowaliśmy, otrzymaliśmy dotację, to musimy je dokładnie szczegółowo rozliczyć, co do złotówki. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale fizycznie tych pieniędzy jeszcze nie ma.

· p.Grzegorz Czarnowski – fizycznie nie ma. Natomiast jest już decyzja od wojewody i zawsze jak jest decyzja, to tam w przeciągu kilku, kilkunastu dni pieniądze pojawiają się w budżecie. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Pan radny Andrzej Plata. 

· Radny Andrzej Plata – ja odnośnie sal gimnastycznych przy szkołach i działalności uczniowskich klubów sportowych i stowarzyszeń, które tam właśnie na terenie tych szkół pracują. Czy już jest, czy to należy do indywidualnej interpretacji dyrektora szkoły, czy to jest jakieś odgórne ustalenie, czy można wpuszczać właśnie te stowarzyszenia i te kluby na zajęcia statutowe?
· p.Grzegorz Czarnowski – można. Nie ma tutaj jakby ograniczeń ze strony burmistrza miasta czy organu prowadzącego. My tylko w okresie pandemii, no to, jeżeli były obostrzenia narzucone różnymi rozporządzeniami czy komunikatami ze strony ministerstwa, to ograniczaliśmy dostęp do sal. Tutaj, jeśli chodzi o…, mówimy prawdopodobnie o „ósemce”, to tam się jeszcze nakładał ten okres, kiedy mięliśmy remont sali. Pokazywałem części radnym, co nam się tam udało zrobić i jak doprowadzić tą salę gimnastyczną i inne salki z przeznaczeniem na sport – ruch. I tutaj blokady niema. No widomo, że takim hasłem przewodnim od wielu lat jest „Chojniczanka”. Oni zaaneksowali nam wszystkie obiekty, no praktycznie w 100%. My tak naprawdę, to co możemy udostępnić, to udostępniamy, ale tutaj „Chojniczanka” i trochę w tej chwili wchodzi też „Kolejarz”, to są dwa stowarzyszenia, które mają chyba najbardziej liczne grupy. 
· Radny Andrzej Plata – ale mają pierwszeństwo, czy co?

· p.Grzegorz Czarnowski – nie, no nie mają pierwszeństwa. Natomiast, no mają, że tak powiem siłę przebicia gdzieś wyżej. Ja generalnie próbowałem, jakieś 3 lata temu, wprowadzić taką zasadę, bo zgłosiło się do mnie stowarzyszenie „Kolejarz”, że są nierówno traktowani, jeśli chodzi o dostęp do sal gimnastycznych i próbowaliśmy z dyrekcją wprowadzić taką zasadę, że równomiernie dzielimy to jakoś, no ale skończyło się jak skończyło, że generalnie „Chojniczanka” i tak w zasadzie zajmuje nam praktycznie 100% czasu. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj zgodzę się z radnym Andrzejem Platą. Mamy nazwy „uczniowskie kluby sportowe”, więc trzeba zrobić z tym porządek. Ja nie neguję działań „Chojniczanki”, ani innych, ale to jest słuszna uwaga, że te stowarzyszenia i uczniowskie kluby sportowe powinny być co najmniej priorytetem, a więc uważam, że trzeba to jakoś załatwić. No, znaleźć trzeba kompromis, bo innego wyjścia w tym momencie nie ma. Czas skończyć z hegemonią i dominacją, bo to są nasze szkoły, nam podlegające, a więc możemy się spotkać z Panem Burmistrzem, jako decydentem i niech nam to powie publicznie. Ale tak nie może być, że jest hegemon. No, nie neguję ich potrzeb, ale z drugiej stronny musimy zaspokoić priorytetowo nasze działania i nasze oczywiście stowarzyszenia działające przy poszczególnych szkołach. 

· Radny Andrzej Plata – boisko miejskie mają tylko do swojej dyspozycji i teraz się okazuje, że też tylko będzie „Orlik” dla nich na ul. Rzepakowej, i teraz się okazuje, że wszystkie szkoły jeszcze, tak?
· p.Grzegorz Czarnowski – generalnie tak to jest. No, nie mówię, że „Chojniczanka”, czy drużyny sportowe, które grają, no dewastują, bo zdarzają się też rzeczywiście, bo to też jest kwestia trenerów i wychowania młodzieży, bo tak jest. Ale eksploatują. Ale ja mam interes, żeby w pierwszej kolejności zabezpieczyć potrzeby uczniów przede wszystkim, a dopiero w potem stowarzyszeniom. Wcale nie mam interesu, żeby to zaaneksowane było w 100% przez „Chojniczankę”, chociaż robią, trzeba przyznać też, dobrą robotę, bo dzieci są zaopatrzone, nie głupieją, bo poprzez sport uczą się różnych i dyscypliny itd. 
· Radny Andrzej Plata – ale w takim razie, jeśli chodzi o kolejność czy priorytety, to te priorytety są załatwiane przez Wydział Edukacji, czy przez dyrektorów szkół?

· p.Grzegorz Czarnowski – oczywiście obiekty szkolne są przekazane dyrektorom szkół w trwały zarząd i to dyrektor szkoły decyduje, komu przydzielić czy udostępnić salę, jeśli ona jest dostępna, jest wolna. Tutaj ma zastosowanie zarządzenie burmistrza, jeśli chodzi o stawki najmu, z wyłączeniem oczywiście tych stowarzyszeń, które mają w statutowej działalności organizację zajęć dla młodzieży i dzieci. Te mają mieć dostęp bezpłatny. Więc tutaj korzysta z tego i „Chojniczanka”, i „Kolejarz”, jako bezpłatny dostęp, i inne stowarzyszenia, tak jak UKS „Ósemka” powinna mieć bezpłatny dostęp itd. Więc tutaj jest zarządzenie, które to reguluje, natomiast dostępność wtedy, kiedy ta sala jest po prostu dostępna. Nie może być takiej sytuacji, że my potrzebujemy prowadzić zajęcia dla uczniów szkoły czy zajęcia pozalekcyjne dla uczniów szkoły, a my musimy pytać się praktycznie jakiegoś stowarzyszenia, czy my możemy wejść. Najpierw priorytet jest szkoła, a później dopiero ewentualnie dalej. No tak to powinno wyglądać. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może przesuńmy tą dyskusję na Komisję Kultury i Sportu.

· Radny Marek Szank – otóż ja na dzisiejszej Komisji Kultury i Sportu przewidziałem dyskusję w tym temacie i chciałbym zasugerować spotkanie Pana dyrektora Wydziału Sportu, Pana dyrektora Wydziału Edukacji i Pana Burmistrza, abyśmy ten temat wreszcie w odpowiedni sposób załatwili. Ten priorytet dla grup młodzieżowych trenujących w uczniowskich klubach sportowych jest oczywiście przez nas myślę, że jednogłośnie podnoszony. Chciałbym też zwrócić uwagę na to, że już 24 maja ja sugerowałem na komisji, że wpłynęło takie pismo do Burmistrza Miasta, do mnie i do Pana dyrektora od działaczy Chojnickiego Klubu Sportowego „Kolejarz” w związku z tym, że uważają, że ich niejako podopieczni, dzieci są nierówno traktowane. Myślę, że o godz. 13. nad tym tematem się też pochylimy i myślę, że dojdziemy do wspólnego jakiegoś zdania. Pan dyrektor tutaj też wspomniał o dyrektorach szkół. Z tego co wiem, to dyrektorzy szkół dostali pełną autonomię do podejmowania decyzji i mogą podjąć decyzję. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze jakieś sprawy bieżące? Proszę bardzo Pan radny Jan Koperski?

· Radny Jan Koperski – czy w związku z tą wizytacją, że tak powiem, we wszystkich szkołach, bardzo duży nacisk był na szkołę nr 1. Co tam się dzieje? Czy tam będzie jakaś sytuacja dofinansowania remontu?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – temat remontów i inwestycji będzie na jednym z kolejnych posiedzeń Komisji Edukacji. W październiku lub listopadzie możemy zrobić i wtedy wszystkiego się dowiemy. 

Mam jeszcze dwie rzeczy. Pierwsza rzecz – 1 września jest za nami i cieszy mnie inicjatywa płynąca z Ratusza odnośnie świętowania tego dnia w sensie takim pamięci na dworcu radno. Przypominam o jednej rzeczy, że musimy sobie zadać jedno pytanie, o co nam w tym wszystkim chodzi? Czy tylko o pamięć, czy też, jak gdyby działalność edukacyjna dla młodzieży? Bo przypominam o jednej prozaicznej rzeczy – rano żadnej młodzieży tam po prostu nie było. Byłoby chyba dysonansem wyciągać po 4. godzinie młodzież. A ja będąc na jednym i drugim spotkaniu, czyli w Dolinie Śmierci, no powiem Państwu, że w Dolinie Śmierci, jak gdyby ta ranga tego miejsca, a to był główny punkt, spadła. W związku z tym musimy się zastanowić, żeby nie kategoryzować, a więc wyżej niżej, po prostu jakoś się zdecydować optymalnie, żeby to miało ten swój wydźwięk i pamięci naszej, i edukacyjnej. I druga sprawa, no byłem przerażony jeną rzeczą, a mianowicie nasz kochany park i tutaj to wchodzi w edukację, idąc w niedzielę na ten słynny jarmark staroci, zobaczyłem za pomnikiem, za tym kamieniem poświęconym Weilandowi, nowe drzewo nasadzone w bezmyślny sposób złamane i byłem tym przerażony. Zwracali mi ludzi idący z kościoła uwagę. Tam są kamery i teraz ja proponuję jedną rzecz, o czym już była mowa, zwiększenie ilości kamer nic nie da, jeżeli za tym nie siedzi zwiększenie ilości ludzi, którzy te kamery obserwuje. A więc to nie ma być tylko widok i jestem przerażony skalą dewastacji, niszczeniem przez młodzież tego parku, bo tam się robi w tej chili spotkania i w związku z tym proponowałbym zwiększenie ilości, albo patroli, czy Straży Miejskiej, czy Policji, szczególnie na weekend. Przypominam o tym, o czym mówił ogrodnik miejsku, że dewastowane są te ubikacje tam przy tym jego pomieszczeniu przez młodzież, gdzie urządzają sobie kluby. A więc uważam, że czas najwyższy jednak, no bo niszczenie drzewa, łamanie w bezmyślny sposób, dla mnie to już jest skandal i zdziczenie tej młodzieży, która ma same prawa a obowiązków zero, no to jestem naprawdę tym wszystkim przerażony. Jeszcze może proponuję, żeby 11 listopada znowu nie robić jednej rzeczy, a to jest chyba święto, jeżeli się nie mylę powiatowe, żeby składać tylko kwiaty pod jedynym pomnikiem, który ma związek integralny z 11 listopada, a mówię o pomniku Chrystusa Króla, który przypominam 11 listopada 1946r. była to ostatnia patriotyczne tego typu działalność w czasach rodzącej się „komuny”, tam zrobiona. Mamy w tym roku okrągłą rocznicę 75. i żeby tam to skumulować, żeby nie robić oczywiście orła. Możemy na ul. Okrężnej podjeść, nie przerywamy ruchu, złożyć kwiaty, pomnik odnowić. I ostatnia sprawa. Pragnę Państwu zakomunikować, że pomnik, nagrobek Burmistrza Alojzego Sobierajczyka został odnowiony minimalnym kosztem. Tam jeszcze są potrzebne prace takie tam pielęgnacyjne i uważam, że trzeba o takie rzeczy w sensie edukacyjno-patriotycznym dbać. Czy są jeszcze pytania? Jeżeli nie ma, to zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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